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Prenumerata
na miejscu mk. 
1500, na prow: 
mk. 1900. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

300 mk.
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
Pierwsza strona 
300 mk., druga i 
trzecia 225 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 100 mk. Ogł. 
drobne po 50 m 
za wyraz, tlmt 
drrk.podwójnie. 
f.ajrnn. Ogł. 500 
mk. Dla zagrna. 
ceny o 200 proc. 

wyższe.
do 6 wiecz.

’& przyj mow. są do g. 12 
.iKCJI 26.

Osoby, które w ubiegną niedzielę 
były na zebraniu w Gimn. Państw, i 
zapisały się na Czł. Tow. Przyj. Mł. 
a nie mają wypisanego nazwiska na 
kwicie, uprasza się o przybycie z kwi 
tem w interesie własnym, Cyganka 
30 m. 9 od 12— 6 pp.

Otwarcie Sepii.
Warszawa przybrana we wtorek 

od rana w barwy narodowe. Z bal
konów powiewały tysiące sztandarów 
dla uświetnienia dnia uroczystego.

Pogoda sprzyjała uroczystości. 
Zimowe słońce lało swe blaski na 
biel śnieżną, kryjącą ulice. Liczne 
zastępy ludności wyległy na miasto, 
dążąc w stronę katedry św. Jana, aby 
być świadkami przejazdu dostojników 
państwowych na nabożeństwo uro 
czyste, od którego obchód otwarcia 
sejmu i senatu rozpoczęto.

Nabożeństwo w katedrze.
Około g. 10 zrana, zaczęto się 

gromadzić w katedrze św. Jana na 
nabożeństwo uroczyste na intencję 
nowego sejmu i senatu.

Od placu Zamkowego do wejścia 
do świątyni ustawiono szturmową 
kompanję honorową ze sztandarami 
i orkiestrą wojskową.

W świątyni wzdłuż nawy głównej 
stał szpaler wojskowy oraz delegacje 
cechowe ze sztandarami.

Fotele w prezbiterjum zajęli przed
stawiciele rządu in corpore z prezes, 
dr. Nowakiem, marszałek W. Trąpczyń- 
ski z wicemarszałkami oraz liczne 
gremjum senatorów i posłów, dało 
dyplomatyczne w pełnym składzie 
w mundurach galowych, przedstawi- 
ciele zarządu miasta z senatorem, 
prezesem I. Balińskim, liczne grono 
przedstawicieli jeneralicji, sądowni
ctwa, kapituł orderów Rzeczypospoli
tej, wyższych uczelni, komendy mia
sta. komisarjatu rządu.

Uroczystą mszę św. celebrował 
Jego Eminencja ks. kardynał Al. 
Rakowski w licznej asyście, przy 
dźwiękach orkiestry.

Po mszy świętej przemówił z kazal
nicy ks. superior Pawelski. Mówił 
o doniosłej, historycznej chwili, 
o oczekiwaniach i nadziejach narodu. 
Przypomniał dzieje nasze, rozterki 
wewnętrzne i bólem miłości ojczyzny 
przejęte słowa gromów ks. Skargi, 
ostrzegające przed waśni i rozterek 
skutkami. I dziś, po wiekach do
świadczeń —  mówił kaznodzieja —  
przez serca ludzkie przepływa drże

nie trwożne na myśl o istniejących 
świrach partyjnych, gdy nam więcej, 
niż kiedykolwiek potrzebne są jedna 
myśl, jedna dusza i jedno serce —  
troską o dobro narodu i kraju prze
jęte.

O godz. 12 min. 45 rozpoczęło się 
pierwsze uroczyste posiedzenie sejmu. 
Gwarna dotąd sala obrad, w której 
plączą się grupy posłów, niemających 
dotąd wyznaczonych miejsc, nieru

chomieje w uroczystej ciszy i w tej 
chwili na trybunie parlamentarnej 
zjawia się naczelnik państwa w mun
durze marszałkowskim, przepasany 
błękitną wstęgą orderu Białego Orła, 
w otoczeniu adiutanta jeneralnego, 
jen. Jacyny, i dwóch adjutantów.

Z Trybuny przemówił Naczelnik 
Państwa, a następnie przemawiał tym- 
czasowy' marszałek Sejmu, poseł 
Brownsford.

G ro ź n e  jutro.
Wybory do Sejmu i Senatu przy

niosły nam dopiero połowiczną wy
graną. Stronnictwa narodowe zwy
ciężyły dopiero w łonie społeczeństwa 
polskiego. Wypowiedziało się ono 
wyraźnie w tym duchu, iż ma dość 
rządów lewicowo-żydowskich, że po
tępia system socjalistyczno-austrjacki 
oraz osobisto - konspiracyjno-ryzy 
kancką politykę p. Piłsudskiego. 
Robotnik polski odwraca się od ży- 
dowsko-socjalistycznych PPS. i NPR,, 
a chłop od swych paskopiastujących 
opiekunów, którzy frymarczyli hono
rem ziemią i krwią rodaków (p. Dąbski 
w Rydze), oraz skompromitowanych 
Dojlidami (Kiernik) i wrogóle nieczy- 
stemi sposobami powojennego wzbo
gacania się (spoliczkowany p. Bryl). 
Wszystkie warstwy społeczeństwa na
szego, szczególnie w dwóch nieza- 
rażonych zgnilizną austrjacką dziel
nicach (Wielkopolska z Pomorzeni 
i Śląskiem oraz b. Kongresówka, o- 
świadczyły się wyraźnie za polityką 
jawną, za polskim sposobem gospo
darki przeciwnym socjalistyczno-mo* 
nopolowym pomysłom, za praworząd
nością opartą na Konstytucji i zasa
dach chrześcijańskich, słowem za temi 
hasłami, które wysunęła 8-ka, za ludź
mi, którzy stoją na gruncie narodowym 
i chrześcijańskim.

To jest dużo, ale jeszcze nie 
wszystko. Wygraliśmy w opinji społe
czeństwa polskiego, odnieśliśmy triumf 
moralny, który zwykle poprzedza zwy
cięstwo ostateczne, ale aby je osiągnąć, 
trzeba jeszcze dalej walczyć, trzeba 
nie szczędzić trudu i ofiar.

Nie mamy jeszcze zapewnionej 
większości w Sejmie, nie wygraliśmy 
jeszcze w całym kraju, którego wiel
kie obszary nie zdołało jeszcze prze
niknąć odradzające światło prawdy 
i w którym przybłędy obce i paso- 
rzyty posiadają wiele swych czarnych 
twierdz zbudowanych na fałszu i 
krzywdzie, trzymających się jeszcze 
dzięki ciemności otumanionego na 
wschodzie ludu, dzięki zarazie nie
nawiści klasowej, dzięki tym judaszo
wym srebrnikom, jakich na okłamy 
wanie i podkopywanie Polski nie

J szczędzi ani żydowska dziś Moskwa, 
ani wciąż jeszcze hakałystyczny Berlin.

Właśnie dziś, kiedy jesteśmy już 
w połowie drogi do zwycięstwa we
wnętrznego —  trzeba nam być przy 
gotowanymi na najzaciętsze wybuchy 
wściekłości, na ryzykanckie ataki ze 
strony wszystkich wrogów światła 
i sprawiedliwości. Nie omieszkają oni 

| wykorzystać trudnego położenia go
spodarczego kraju i nie zaniedbają 
wytężyć wszystkich sił, aby prze
szkodzić stworzeniu większości w Sej
mie, bez której trudno będzie usunąć 
rządy lewicowe i zaprowadzić spokój, 
ład oraz przywrócić dobrobyt w Polsce.

Widzimy, co się dziś np. w PSL. 
dzieje. Witos widząc, jaki jest nastrój 
w społeczeństwie, chciałby wejść na 
lepszą drogę, chciałby przeciwstawić 
się żydom i Niemcom —  ale lejbgwar- 
dziści belwederscy, wysługujący się 
Belwederowi i lewicy, panowie Dąbscy 
stają mu na drodze, a żydki z PPS. 
grożą mu przemówieniem ulicy*.

Najbliższe dni okażą, czy p. Witos 
ulęknie się żydowskiego „rejwachu“ 
i bolszewickiego kija, czy pójdzie za 
głosem sumienia, czy też za podszep
tem pachołków mniejszości, czy za
pisze się w historji jako wierny syn 
Ojczyzny, czy też pohańbi swe imię 
wysługiwaniem się złej, antynaro- 
dowej sprawie.

* * *

Dalej na bacznej trzeba mieć uwa
dze wzrastający w Niemczech komu
nizm. Jeżeli on górę weźmie, to wów
czas Polska będzie jako wyspa na 
czerwonem morzu bolszewizmu, wy
spa, której skały podminowują wrogi 
wewnętrzne.

* **
Wobec tak groźnego jutra, wobec 

naporu wewnętrznego i prawdopodo
bieństwa jeszcze dalszych w kraju 
rządów lewicowo-niemiecko-ży'dow - 
skich, trzeba nam, Polakom z krwi 
i ducha nietylko zrzeszać się w nie
złomny żywy mur serc i charakterów, 
ale także obmyśleć nowe sposoby zwal
czania niebezpieczeństwa i uprzedze
nia burzy. s . M.

To są trudności wewnętrzne. Naj- 
mnieiszą troską o jutro przejąć nas 
musi zawikłana sytuacja międzynaro
dowa, a przedewszystkiem to, co nasi 
sąsiedzi knują,

Na wschodzie Bolszewja zaprasza 
nas na konferencję pokojową do 
Moskwy, ale jednocześnie wyciska 
z robotnika i chłopa ostatnie środki 
na wprost gorączkowe zbrojenie się. 
nie mniej usilnie zbroją się Niemcy, 
pokryte całą siecią drobnych domo
wych fabryczek karabinów, gra
natów itd.

Niemców może jeszcze od wystą
pienia powstrzymać postawa Francji, 
ale od „niespodzianek“ ze Wschodu 
nikt oprócz własnej siły, jedności i czuj- * 
ności, nas nie obroni. |

Patryotyzm, polegający na odru
chach lub nastrojach, niewiele wart. 
Odruch płomienny szybko wypala 
się. gaśnie jak łojówka. Patrjota wi
nien mieć plan nieustannego działania.

Na pierwszym miejscu planu od
budowy naszego państwa musi być 
postawione uregulowanie finansów. 
Wiedzą o tem nasi straszni i prze
biegli wrogowie, może lepiej niż na
sze społeczeństwo. Wiedzą, że bez 
niepodległości finansowej o niepodle
głości politycznej nie może być mowy, 
że można mieć nawet godła i sztan
dary, a wystarczy zgnieść naród eko
nomicznie, by te sztandary nie były 
wyobrażeniem siły rzeczywistej.

Przeżywamy moment kulminacyjny. 
Obecny kurs naszej marki nie pozo
staje w żadnym zdrowym stosunku 
do przyrodzonych bogactw Polski. 
W tej chwili przejściowej, gdy wobec 
chaosu ekonomicznego w rolnictwie, 
handlu i przemyśle niepodobna ma
rzyć o jakiejkolwiek równowadze bud
żetu państwowego, jedyne m sposobem 
wyjścia z sytuacji jest umieszczenie 
znaczniejszej ilości marek w Pożyczce 
Złotej.

Wszyscy Obywatele .muszą stanąć 
do pospolitego ruszenia pieniężnego, 
jeśli chcą zabezpieczyć państwu stałe 
warunki rozwoju, a sobie korzyści, 
jakie z uregulowania waluty płynąć 
będą.

Spalenie statków  
*  uchodźoami,

BUKARESZT, 29 go listopada. 
(Russpress.) Pasażerowie statku an
gielskiego »General«, przybyłego do 
Konstanzy, opowiadają, że parostat
ki »Erzerum« i »Medina«, które wiozły 
uchodźców greków i ormian z Azji 
Mniejszej i były w drodze, na morzu 
Czarnem, zatrzymane przez statek 
wojenny kemahstów. Podróżni i za
łoga zmuszeni byli przesiąść się do 
łodzi ratunkowych, za wyjątkiem jed- 
nego z księży ormiańskich, którego 
turcy przywiązali do masztu. Bagaże 
zrabowano, a oba statki spalono. Po
dróżnych uratował statek francuski 
„Marechal Fochę“, płynący z K o n 
stanzy do Konstantynopola.
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Wykaz głosowania do Senatu w pow. Lipnowskim.
Nr.

Obw.
Nr. Nr. List 1 2 3 4 5 7 8

1 0 1 1 1 1 1 3 1 15 1
16 18 20 23 25 O gółem

1

S ie d z ib a  K o m is j i :

Dobrzyń n. W ., Magistrat 44 8 2 544

||

| —
i

255 ij 853
2 | Lipno, Magistrat — 38 6 — — — 501 13 j — — — 367 || --- — — — 925
3 5 Lipno, Sąd Pokoju I i-g o  Okręgu  

Lipno, Sąd Pokoju I go  Okręgu
— 76 4 — — — 348 2 1 :\ — — 284 !| --- --- — — 733

4 — 163 16 — — — 421 5 i — — 150 |S — --- — — 755
5 * gm. Bobrowniki, Urząd gminny — — — — — 431 — . — 3 — 330 i —  

239 i —
— — — 764

6 ! Brzeźno, szkoła — 79 94 — — — 77 —  1 — —— ---- — — — 489
7 gm . Halin, Urząd gminny 1 78 302 — — — 190 — — 7 — 64 ii — — — — 642
8 Płomiany, u sołtysa — 145 

! 117
! 60

207 — _ — 242 — — -— — 15 !
i! _ — — — 609

9 gm. Czarne, szkoła 12 63 — — — 319 — — — — 204 ii — — — — 715
10 W ielg ie , Urząd gminny 

D obrzejew ice, Urząd gminny 
Lubicz, szkoła

20 148 --- — -— 310 1 — — — 179 !i •--- — — 618
11 4 75 131 — — 1 457 — : —  . 5 — 56 — — — — 729
12 6 75 8 — — 37 262 — —  i[i — — 268 ;i — — — 656
13 j Lipno, gm. Jastrzębie, Urząd gminny 41 1 61 55 — — I — 290 — i 2 — 45 ?|. — — — 494
14 ] Karnkowo, szkoła 17 f 111 84 — I — 156 — —  il i — 20 s —

128 j —
— — — 388

15 j gm . Kikół, Urząd gm inny  
; Lubin, szkoła

13 r 160 14 — ! — 309 — — — — — 624
16 10 1 90 64 — 1* ___i 165 — 11 — 92 !i — — --- 421
17 ] Rumunki, Makowiec, szkoła 53 ! 71 82 — I 241 —

l
- — 144 ! _ — — 591

18 | Radomiec, gm. Kłokock, u sołtysa — ! 43 88 — ii _ 146 — i! Z — 222 i — — — 499
19 I Kłokock, u sołtysa — 84 22 — 1 — 80 —  1 ---  : 3 — 195 — — — — 312
20 ? gm . L igow o, Urząd gm inny ~ —  ' 90 85 — — :i _ 374 —  1

! .| 
1 ij 3 — 104 — — — — 656

21 ! Źródło, szkoła —  i 71 220 --- ;: ---  ;1r 86 — , i\ _ 1 88 — — — --- ;> 466
22 | gm . M azowsze, Urząd gm inny 10 162 13 ---  1 ! — 177 — i

12 — 88 — — — --- i 462
23 > Z ębow o, szkoła 1 146 31 ---  1 --- ■} __ 225 — i

—  !: 10 — 65 — — — 478
24 j Działyń, szkoła 94 105 6 — ---  ii 176 — — _ — 127 — — — 508
25 : gm . N ow ogród, Urząd gm inny 146 192 37 -— 1 1\ --- 233 — — — --- | 9 — — — —  ! 617
26 • C iechocin, szkoła 26 15 79 — i 2 308 — — 3 — 8 — — — ---  i 422
2 7 ; gm. Obrowo, Urząd gmin., Czerników 17 206 69 — 1

317. _ — 4 — 118 — — — — 731
28 1• Osiek, szkoła 6 4 35 i---  i i1 — 303 — —- 4 — 206 — — — — 558
29 i Zaduszniki gm. O leszno, Urząd gmin. —  i1 145 80 i

ii i — 211 — — 1 — 98 — -— — — 535
30 i1 Grochowalsk, szkoła

j
i 145 38 i _ \

s
1 ■ ■; --- 338 — — 1 — 7 — — — — 529

31 j| gm . Ossówka, Urząd gm inny 24 101 7
]- i\ --- 205 1 — 6 — 239 — — — 583

32 !: Steklin, szkoła 4 168 79 — ---  :i — 139 8 — — — 103 1 --- — — — 501
33 , Skępe gm ., Urząd gm inny 6 70 60 — — — 521 - _ 26 2 82 — — 767
34 Rumunki, Łękie, szkoła 

Huta Skępska, szkoła
36 82 201 — — — 130 2 :̂ 8 6 285 — — — 750

35 11 90 262 — ; --- — 174 — 33 — 36 — — -- - — 606
71736 gm. Szpetal Górny, szkoła —  i 5 44 —  i 8 — 470 — | --- 1 — 189 — — — —

37 Fabjanki, Urząd gminny _ i! 87 76 —  i1 1 ---s. 284 — -— 19 — 154 — — — — 621
38 Chełmica W ielka, cukrownia — ! 103 110 —  i 1 — 328 — — 12 ,— 35 — — — — 589

53839 gm . T łuchow o, Urząd gm inny — 105 149 —  \ — — 223 — — 2 — 59 — — —
40 ! Jasień, u sołtysa — 77 111 —  1i — — 75 — :■: --- — — 112 — — — 375

W YSTA W A  
PRASOW A POLSKA
NA MIĘDZYNARODOWE! W Y ST A 
WIE PRASY W PRADZE CZESKIEJ.

Wezwanie do wszystkich organów  
prasy polskiej.

W dniach od 12 do 18 grudnia 
r, b. odbędzie się w stolicy Czech 
pierwsza po wojnie międzynarodowa 
wystawa prasy.

Prasa polska zamierza wziąć udział 
w tym międzynarodowym pokazie, by 
dać wyraz swej żywotności i różno« 
rodności pod każdym względem.

W związku z tem wsżystkie orga
nizacje i instytucje prasowe i dzien
nikarskie, a w pierwsz}m rzędzie 
Związek Wydawców dzienników i cza
sopism Rzplitej Polskiej w Warszawie, 
Związek Prasy Pro wincjonałnej, Syndy
kat Dziennikarzy oraz Tow. Literatów 1 
i Dziennikarzy Polskich w Warszawie, 
wyłoniły z pośród swych przed
stawicieli specjalny Komitet Organiza
cyjny wystawy prasy polskiej, który 
rozpoczął już czynności przygotowaw
cze do urządzenia pokazu prasy 
polskiej na wystawie w Pradze 
Czeskiej.

Pragnąc, by pokaz ten wypadł 
dla prasy polskiej jaknajwspanialej, 
Komitet postanowił zwrócić się do 
wszystkich istniejących w Polsce 
obecnie i dawniej wydawnictw pra
sowych oraz do wydawnictw polskich 
ukazujących się poza granicami Rzpltej 
Polskiej na całym świecie o wzięcie 
gremjalne udziału w wystawie.

W tym celu każde z wydawnictw 
prasowych w Polsce i każde z wy
dawnictw prasowych polskich za
granicą zarówno treści ogólnej, jak 
i specjalnych (urzędowych i nie- 
urzędowych) winno nadesłać pod 
adresem Komitetu Wystawy Prasowej I

Polskiej (Tow. Literatów i Dziennikarzy 
Polskich w Warszawie, ul. Bracka 
Nr. 5 lub „Informacja Prasowa Pol
ska“ w Warszawie, ul. Nowy Świat 
Nr. 41) z dopiskiem „Egzemplarze 
wystawowe“ najpóźniej w ciągu dni 
10-ciu od daty niniejszego wezwania, 
nie później jednak niż do d. 2 
grudnia r. b. po 2 egzemplarze ostatnich 
swych numerów lub zeszytów a nadto 
po 1 egzemplarzu numerów lub ze
szytów lub ksiąg jubileuszowych, 
o ile je wydało w ciągu swego istnienia, 
jak również krótkie dane informacyjne
0 sobie, a mianowicie: datę założenia, 
nazwiska założycieli, redaktorów i wy
dawców, wysokość nakładu, zakres 
treści i t. p. (conajwyżej od 5 do 60 
wierszy druku).

Pożądane byłoby, aby zwłaszcza 
czasopisma ilustrowane nadesłały swe 
zeszyty ozdobniejsze nawet dawniejsze. 
Niemniej pożądane jest nadesłanie 
ozdobnych prospektów i t. p.

Nadmienić należy, że od nadesłania 
numerów wystawowych przez wszystkie 
bez wyjątku dzienniki i gazety, oraz 
czasopisma (tygodniki, dwutygodniki, 
miesięczniki, kwartalniki i t. d.) za
leżeć będzie świetność liczebna
1 jakościowa pokazu prasy polskiej 
współczesnej na forum międzynarodo
wej wystawy prasy, oraz, że nade
słanie ich możliwie najszybsze ułatwi 
znacznie prace przygotowawcze Komi
tetu Wystawy.

Dlatego też Komitet uprasza 
wszystkie pisma o przedrukowanie 
niniejszego wezwania, oraz o za
stosowanie się do wymienionych 
w niem życzeń.

W imieniu Komitetu 
Przewodniczący, STAN ISŁAW  JAR 
KOW SKI. Członkowie Komitetu: 
PIOTR CHOYNOWSKI, M. P. MA 
GNUSKI, AL. M ARKOW SKI,JÓZEF 

SIECIŃSKI.
Warszawa, d. 22.XI 1922 r.

W ezwanie do wszystkich  
instytucji i organizacji prasowych  

polskich.
W związku z powyższą odezwą 

Komitet Wystawy Prasowej Polskiej 
zwraca się do wszystkich organizacji 
i instytucji prasowych polskich o czyn
ne współdziałanie w sprawie udziału 
ich członków w pracach Komitetu.

Jednocześnie Komitet zwraca się 
z uprzejmą prośbą o nadesłanie pod 
adresem Tow. Tow. Liter, i Dzienn. 
Polskich w Warszawie (Bracka 5) 
najpóźniej do d. 2 grudnia r. b. sprawo
zdań z działalności wszystkich orga
nizacji zawodowych dziennikarskich 
i wszystkich instytucji prasowych, jak: 
wydziały, biura oraz ajencje prasowe 
i t, p. z podaniem dokładnem dat 
ich powstania, adresów i zakresu 
pracy w celu zobrazowania ich dzia
łalności w specjalnym dziale na wy
stawie prasy. Komitet.

KILKUWIERSZÓWKI.
Z POLSKI I O POLSCE.

X Ministerjum przemysłu i han
dlu projektuje wniesienie do przysz
łego Sejmu szeregu ustaw z zakresu 
produkcji naftowej.

X W  grudniu przybędzie dele
gacja łotewska do Warszawy w celu 
uregulowania ruchu kolejowego po
między Polską a Łotwą.

X W krótkim czasie odbędzie 
się w Warszawie Zjazd wojewodów 
z kresów wschodnich.

X Prezesem klubu Wyzwolenia 
w Sejmie został Thugutt, a prezesem 
klubu Wyzwolenia w Senacie Stani
sław Woźnicki, były nauczyciel ludo
wy z Lubrańca.

X W Paryżu zmarła po krótkiej 
chorobie córka Mickiewicza, Marja 
Górecka w 87 roku życia.

X W Poznaniu odbyło się wal
ne zgromadzenie związku oficerów 
rezerwy. Na przewodniczącego zo
stał wybrany major rezerwy Chła
powski.

Z CAŁEGO  ŚW IATA.
X Na konferencji lozańskiej usta

lono, że europejską granicą Turcji 
będzie rzeka Marica.

X Na czele misji bolszewickiej 
do Lozanny stanął Cziczerin i Mdi- 
wani.

X Z Lozanny donoszą, że mię
dzy Ameryką a Anglją niema roz- 
dźwięków.

X Naltę w Mossulu mają wydo-
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bywać: Stany Zjednoczone, Aoglja 
i Francja.

X Zgromadzenie narodowe w 
Wiedniu uchwaliło układ o odbudo
wie Austrji.

X Burza na Bałtyku wyrzuciła 
na brzegi Helu motorowy żaglowiec 
gdański Hieronimus.

C o  n iesie d zień?

Na całej kuli ziemskiej.
Nie tylko Polska, ale każdy kraj 

europejski, a powoli i na drugiej pól 
kuli globu ziemskiego, a więc powoli 
cały świat zaczyna się dzielić na dwa 
zasadnicze obozy.

Z jednej strony narodowcy, sku
piający się pod sztandarem wyzwolę 
nia lub samoobrony interesów kraju z 
pod obcego jarzma lub obcych na 
niepodległość ojczyzny zamachów 
z drugiej lewicowy wyraźni, lub nie 
wyraźni socjaliści, którzy bądź powo
dowani złą wolą, bądź zaślepieni płyt
ką zaciekłością klasową, są groźnem 
dla niezawisłości danego kraju nie
bezpieczeństwem.

Fakt, iż mimo wywieszenia róż
nych haseł społecznych, w każdym 
z tych obozów znajdują się zarówno 
„proletarjusze“ jak i „burżuje“, służy 
dowodem, że szablonowy podział na 
lewicę i prawicę, a tembardziej na 
przyjaciół i wrogów ludu, jest cięż 
kim błędem i podłym fałszem.

Na lewicy znajduje się nietylko 
mnóstwo zacofańców, ale cała naj 
czarniejsza reakcja w komplecie i wła
śnie najwięksi kapitaliści kryją się tam 
za parawanem czerwonego sztandaru 
podszczuwając swych otumanionych 
towarzyszy przeciwko mniejszym po 
siadaczom, przeciwko często obdłu 
żonym „abszarnikom“ na paruset 
morgach, bo nawet przeciwko, inteli 
gencii, znajdującej się w nielepszem 
położeniu od robotnika.

Niedaleko szukając, widzimy prze 
cięż w naszej PPS. i w NPR, takich 
bankierów i kapitalistów, jak np. pp. 
Diamand i dr. Wachowiak, Ale to 
nie przeszkadza bezmózgowym krzy
kaczom z tychże partji prawić bajek 
o dolarach chadeckich, o dolarach, 
o które tak gorliwie zabiegał właśnie 
czerwony towarzysz p. Moraczewski.

Jeżeli szukać istotnej różnicy po 
między lewicą a rzekomą prawicą, to 
znajdziemy ją w stosunku tych obozów 
do żydów. Pierwszy jest z nimi w 
dobrej komitywie, pozwala im nad 
sobą przewodzić, a drugi walczy z ich 
wewnętrzną robotą.

Tak było w Rosji. Tak jest u nas, 
we Francji, w Anglji, we Włoszech. 
Tak jest wszędzie, gdzie Mafja ży
dowska głębiej zapuściła swe korze
nie, gdzie instynkt samoobrony za 
grożonego przez nią spełeczeństwa 
nie został przytłumiony przez niedo 
rzeczną walkę klasową, gdzie sumień 
nie ujarzmiło złoto żydowskie.

Z żydami walczy, walczyć musi 
cały kulturalny świat. Ale nam Po
lakom nie wolno czekać na rezultat 
walki tej w innych krajach. My w 
niej przodować winniśmy.

Nie wolno nam też naśladować 
innych, sięgać niewolniczo po obce 
wzory.

Musimy zdobyć się na plan, na 
program własny, na czyn samodziel
ny. Bowiem nie gdzieindziej, ale 
właśnie w Polsce stoczy się najwię
ksza w wojnie tej bitwa, która o przy 
szłości świata rozstrzygać będzie.

S. M.

KALENDARZYK.

Dnia 30 listopada 1922 r.
Uroczystość św. Andrzeja, Apostoła.— 

Oprócz tego obchodzi Kościół św. pamiątkę 
następujących Świętych Pańskich: Św. Ka- 
stulusa i Eupreta, Męczenników: św. Maury 
i św. Justyny, Dziewic i Męczenniczek; św. 
Trojana, Biskupa; św. Konstanejusza i św. 
Zozyma Wyznawców.

Wypadki historyczne.
1700 Bitwa i klęska Rosjan pod Narwią. 
1808 Zdobycie wąwozu Somosierra.

W ino w ęgiersk ie . Zarząd Zjed
noczenia kapłanów »Unitas« sprowa
dził wagon czystego węgierskiego 
wina przedewszystkiem dla użytku 
mszalnego. Wino jest już na miejscu 
i wydawane będzie tylko beczkami. 
Beczki posiadają od 136 do 295 litrów. 
Litr wynosi loco Włocławek 5.000 mk. 
Księża, którzy poczynili zamówienia, 
raczą uiścić resztę należności za wino 
i zwrócić się po odbiór wina do ks. 
J. Kruszyńskiego. O de do 20 grud
nia całkowita należność za wino nie 
zostanie uiszczona, zarząd będzie się 
czul zmuszony wino rozsprzedać oso
bom postronnym, aby uniknąć strat 
skutkiem płacenia wysokich procen
tów od pożyczonych pieniędzy. Pie
niądze należy nadsyłać jaknafprędzej 
do Banku Kujawskiego na rachunek 
»Unitas«. Conto czekowe Banku w 
P. K O. 60.179. Wino sprowadzone 
przez »Unitas« pochodzi ze zbiorów 
1917 r. i w bardzo dobrym gatunku.

P ożyczka złota a urzędnicy.
Władze skarbowe wydają urzędnikom 
państwowym pożyczkę złotą na kre
dyt do wysokości dwumiesięcznej pen
sji danego urzędnika. Suma ta ma 
być potrącona z powodów służbowych 
urzędnika w 6 ratach miesięcznych, 
poczynając od d. I stycznia 1923 roku. 
Urzędnicy bardzo chętnie nabywają 
pożyczkę złotą na tych warunkach.

Osobiste. Wiceprezydent miasta 
p. adw. Gadomski wyjechał w słu
żbowym interesie do Warszawy.

Polow anie na dzika. Donoszą 
nam z Bachorzy, pow, Nieszawskiego 
że dnia 21 listopada panna Natalja 
Polanowska, polując na polach Ba
chorzy, spotkała dzika, którego zabiła 
dworna celnemi strzałami. Zjawienie 
się dzika na Kujawach jest wielką 
rzadkością. W okolicznych lasach 
nigdzie dzików niema.

Tragiczny wypadek. 28 listo
pada mieszkanka m. Kowala ą3 letnia 
Rozalja Wojtczak, która jechała od 
stacji Czerniewice do Włocławka po
ciągiem, przybywającym na naszą 
stację o gcdz. 10 m. 24 wieczór, wpa
dła przez nieostrożność pod pociąg. 
Koła jednego z wagonów ucięły gło
wę oharze pośpiechu.

Z Magistratu. Prostuje się wzmian 
kę pomieszczoną w „Słowie Kujaw
skim” z dnia 28. b. m. Nr. 271 pod 
tytułem „Czy właściwe“ gdyż przy 
nakładaniu sekwestru w kantorze jed
nej z fabryk przez egzekutora miej
skiego w dniu 25 b. m. po zakomu
nikowaniu Magistratowi przez zarząd 
fabryki, iż odpowiednia kwota po
trzebna jest na wypłaty robotnikom, 
natychmiast takowa z sekwestru zo
stała wyłączoną.

Postępowanie miejskich organów 
egzekucyjnych nie spotkało sięzżad* 
nym sprzeciwem i jako zgodne z obo- 
wiązującemi przepisami niczem nie 
zasłużyło na zarzut niewłaściwości.

KRONIKA POLICYJNA.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

Komunikacja pomiędzy Wlo- 
cl <w idem  a P łockiem  z powodu 
gęstej mgły na Wiśle jest nader utrud
niona. Przez trzy ostatnie dnie sta
tek z Płocka do Włocławka nie przybył.

Zwyżka cen w  cukierniach.
Wobec^ ogólnie wzrastającej drożyzny 
właściciele cukierń podnieśli na" ka
wie, herbacie i ciastkach cenę o 50 
proc.

Zwyżka cen na papierosy. Od
I grudnia urząd akcyzy ma podnieść 
cenę papierosów o 50 proc., tytoniu
0 100 proc. Na skutek przewidzianej 
zwyżki kupcy, handlujący wyrobami 
tytuniowemi, poukrywali papierosy
1 tytoń.

Cena chleba. Z powodu pod
niesienia ceny mąki z 45.000 mk. na 
48.000 mk. za worek podwyższono 
cenę chleba z 1.020 mk. na 1.080 mk. 
za 2 klg.

Zniżka podatku od węgla.
Z mocą obowiązującą od 1 listopada 
weszło w życie rozporządzenie rady 
ministrów rozciągające na całą Rzecz
pospolitą ustawę niemiecką o podatku 
od węgla. Na mocy tej ustawy wy
sokość podatku od wartości wzgl. cen 
węgla, obniża się dla węgla z kopalni 
Zagłębia Dąbrowskiego na 20 proc. 
dla innych kopalń wynosić będzie 
12 proc.

Czyszczenie chodników. Pisa
liśmy już o tern, że chodniki w na- 
szem mieście są bardzo zanieczysz
czone. Śnieg przed wielu domami 
nie jest zmiatany, tworzą się przeto 
wyboje, które utrudniają przejście.

L ista  pijaków. Piasecki Teoiil, 
Dębiński Jan, Strzelecki Jan, Jądrow- 
ski Franciszek, Jędrzejewski Kazimierz, 
Lewandowski Mateusz, Lernacki Ed 
ward, Wawrzeniecki Michał, Kulpiń 
ski Wacław, Masłowski Jan, Szyma
nowski Józef mieszkańcy miasta W ło
cławka, zostali pociągnięci do odpo
wiedzialności karnej za pijaństwo.

Z aginął. Henryk Budzyński, lat 
10, syn Juljana, zatniesz, w Magistra
cie, zabrał rodzicom 25.000 mk. i wy
szedł niewiadomo dokąd. Ktoby wie
dział cośkolwiek o zaginionym i mógł 
dać jakieś wskazówki, proszony jest 
zawiadomić Urząd Policyjny.

P o ciągn ięci do odpow iedzial
ności. Krygiera Jana, właściciela 
jadłodajni przy ul. Stodolnej M  3, po
ciągnięto do odpowiedzialności * za 
hazardowe gry uprawiane w jego za
kładzie.

—  Cepel Annę i Antoniego Wyr- 
wińskiego pociągnięto do odpowie
dzialności karnej za zakłócenie spo
koju publicznego.

K radzież. Małas Józef, zamiesz. 
przy ul. Chmielnej, zameldował, że 
skradziono mu 180.000 mk.

TELEGRAMY.
6 wyroków śmierci 

na ministrów.
Jak Grecja karze s p r a w 

co® swojej klęski.
ATENY, 28.II. Pat. Dziś rano za

padł wyrok w sprawie byłych mini
strów b. gabinetu Gunarisa. Gunaris, 
Theotokis. Protopapadakis, Strados, 
Radianitis i Baltazzi zostali osądzeni 
na karę śmierci, Stratigos i Goudas— 
na ciężkie roboty bezterminowe, woj
skowi zaś również na degradację. Nie
zależnie od tego Gunarisa skazano na 
grzywnę 200,ooo drahm, Stratosa na
355.000 dr. Protepapadakisa na 500,000 
dr., Baltazziego na 1 miljon dr., Theo- 
tokisa na 1 miljon dr., Goudasa na
200.000 dr. Egzekucja skazanych na 
karę śmierci wykonana została nie
zwłocznie.

Odezwra p rogram ow a  
nowego rządu greckiego.

ATEN Y, 28 X 1 (Pat). P. R. Nowy 
gabinet ogłosił deklarację programową, 
w której oświadcza, że zdaje sobie 
dokładnie sprawę z powagi odpowie
dzialności za sytuację obecną. Pro- 

\ gram zapowiada, iż rząd użyje wszel
kich sił w celu obrony praw Grecji

oraz dla organizacji armji, uzdrowienia 
urzędów publicznych, ochrony słusz
nych interesów klas pracujących. 
Wreszcie przedsięwzięcie odpowied
nich środków przeciwko niedozwolo
nej spekulacji. Rząd dążyć będzie 
również do rozmieszczenia uchodźców 
w czasie jaknajszybszym. Deklaracja 
rządowa wyraża w końcu nadzieję, iż 
cały naród heleński współpracować 
będzie z rządem w sprawach po
wyższych.

Wyrok śmierci  
wykonano.

ATENY, 28.XI. (Pat). Havas, 
Wszystkie osoby, skazane na karę 
śmierci za zdradę stanu, zostały wczo
raj stracone.

Protest Anglji.
LEAFJELD, 28.11 PAT.— P. R.—  

Wobec dokonania wyroku na 6-ciu 
ministrach i oficerach greckich, poseł 
angielski zażądał od władz greckich 
paszportu, zaznaczając, że według in
strukcji swego rządu musi opuścić 
stolicę Grecji. Poseł wyjeżdża dziś 
w nocy do Lozanny, gdzie złoży raport 
lordowi Curzonowi.

Prasa angielska jak .Daily Ex
press”. „Evening News“ etc., komen
tując wykonanie wyroku śmierci na 
6 ciu ministrach greckich, podkreśla 
ten, tak wybitnie niehumanitarny czyn, 
który niewątpliwie nie pozostanie bez 
poważnych skutków.

Jak Litwini traktują  
mniejszości narodowe.

KOW NO 28.11 (Pat) „Dzień Ko
wieński“ cgłasza wywiad swego ko- 
respendenta z posłem polskim na sejm 
kowieński Wołkowickim, któremu ode
brano w sejmie kowieńskim głos, gdy 
chciał złożyć deklarację Koła Polskie
go. Poseł Wołkowiecki wskazał w 
swej mowie na pozbawienie mniejszo
ści narodowych 10 mandatów i zażą
dał od głównej komisji wyborczej od
wołania jej uchwały. W tym momen
cie przewodniczący przerwał posłowi 
przy nieustannych krzykach posłów 
litewskich i odebrał mu głos. Poseł 
Wołkowicki opuścił wskutek tego salę 
obrad.

RYNEK PIENIĘŻNY.

Usposobienie dla walut zagranicz
nych mocne i zwyżkowe. Marki nie
mieckie słabiej.

gotówka
Londyn 77,000— 77.IC0
New-York 17.050— 17.100— 16800 
Estonja 895

czeki
Belgja I .n 6 — 1.114— 1.130
Berlin 1.97V2— 2.071/2— 2 oo
Gdańsk 2.00— 2.05— 2.00
Chrystianja 3.190
Holandja 6.750— 6720
Londyn 76.50c— 77 100-77.150 
New-York 17.050— 17.100-16.875 
Paryż 1.207.50— 1.210— 1.204
PrRga _ 530—542.50— 540
bzwajcarja 3.190— 3200
Wiedeń 24.50
Włochy 817.50

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Włocławka niniejszem 

ogłasza, że w dniu 4 grudnia r. b. 
o godz. 10 ej rano w miejskim Parku 
Budowlanym (ul. Piwna Nr. 3) od
będzie się sprzedaż publiczna przez 
ustną licytację in plus 247 szt. 
próżnych beczek od cementu, pozo
stałych od robót kanalizacyjnych.

Bliższych inlormacji udzieli na 
żądanie Wydział Kanalizacji Magi
stratu (ul. Kościuszki Nr. 7) w dniu 3o 
b. m. w godz. 12— 2 ppłd.

W. Z. Prezydent 
(podp.) GUTOW SKI.
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Różne.
Ślub W ilhelma II.

Zawiodły się bardzo rzesze foto
grafów i korespodentów pism ame
rykańskich, francuskich, angielskich, 
holenderskich i duńskich, które od 
dni kilku zapełniały wioskę Doorn w 
oczekiwaniu ślubu b, cesarza Wilhel
ma II z księżną Carolath z domu ks, 
Reuss.

I deszcz ulewny, i ścisłe zarzą
dzenia władz, przy podstępach, uży
tych przez uczestników uroczystości 
dla uniknięcia objektywów aparatów 
fotograficznych sprawiły to, że foto
grafowie musieli zadowolić się foto
grafowaniem samochodów, w któ
rych siedzieli goście i świadkowie 
ślubu, a dziennikarze —  wysłucha*, 
niem sprawozdania, udzielonego im 
przez adjutanta cesarskiego.

Jako świadkowie ślubu cywilnego, 
który odbył się w domku, wzniesio
nym przez b. cesarza przy wejściu 
do parku, otaczającego zamek Doorn, 
a przeznaczonego dla portiera, sta
wili się; hr. von Linden, gubernator 
Utrechtu, w imieniu królowej holen
derskiej; von Sandenburg, sekretarz 
holenderskiego ministerjum spraw 
zagranicznych; hr. Bentinch, przyja
ciel osobisty b. cesarza; jenerał von 
der Goltz, który przyjął obywatel
stwo holenderskie; burmistrz Ame- 
rongenu i burmistrz Doornu.

Wilhelm II miał na sobie general
ski mundur połowy z orderem Johan
ni tó w i wstęgą pomarańczową orde
ru Reuss, narzeczona zaś jego —  su
knię aksamitną koloru »mauve«, o- 
zdobioną koronkami, duży kapelusz 
czarny z egretą czaplą, naszyjnik z 
drogocennych kamieni kolorowych i 
zarzutkę gronostajową.

Dokonywujący ślubu cywilnego 
burmistrz Doornu zadał po niemiec
ku b. cesarzowi i jego narzeczonej 
zwykłe pytania urzędowe, a gdy od
powiedzieli potakująco, przemówił do 
nowożeńców, tytułując oboje „ich ce- 
sarskierai mościami”, poczem podpi
sano akt ślubny. B, cesarz podpisał 
się: »Wilhelm II«, a jego małżonka: 
»Księżna Reuss«.

Choć z domku portjera do zamku 
jest zaledwie kilkadziesiąt kroków, 
uczestnicy uroczystości wsiedli do sa 
mochodów ze spuszczonemi u okien 
firankami, narażając na przykry za
wód fotografów, oczekujących der 
pliwie przed kratami, otaczającymi 
park zamkowy.

W przedsionku zamkowym, zamie
nionym na kaplicę, ślubu kościel
nego udzielił nowożeńcom b. kape
lan dworski z Poczdamu, dr, Vogel, 
po ceremonji zaś religijnej odbyło 
się w wielkiej jadalni zamkowej śnia
danie, w którem uczestniczyło 26 
osób, a śród nich brat b. cesarza, 
ks. Henryk pruski w mundurze wieł 
kiego admirała floty niemieckiej; by
ły następca tronu w mundurze jene
rała czarnych huzarów gdańskich i | 
obie siostry Wilhelma II.

Jedyny toast podczas tego śniada* 1 
nia wniósł ks. Henryk pruski, koń- f 
cząc go okrzykiem za zdrowie »ich jj 
cesarskich mości«. i

O godz. i-ej po południu goście § 
zaczęli opuszczać zamek.

Korespondenci pism zagranicznych i 
zamierzali opuścić Doorn samolotami, i 
ale władze holenderskie w obawie, f 
aby lotnikom nie zachciało się krą* 
żyć nad zamkiem i parkiem nie po
zwoliły na odlot aeroplanów.

liców kę, m a s iy -  l l s i r k l l w I r A  karp iów kę, felców kę  
v c 5 J i,s t  nową 8 ręczną , rzym ską oraz  gąsiory

Wapno, Cement, Gips, Belki żelazne, 
Matnie trzcinowe, Okucia budowlane

Dostarcza po cenach przystępnych

L. Mańkowski &  J. Nowakowski
Włocławek, ulica B r z e s k a  Nr. 16.

T y g o d n ik  d o s t a w
w e  L w o w i e ,  ul .  P o t o c k i e g o  26 i 38, telefon 259.

Czasopismo poświęcone Polskiemu Do- 
stawnictwu i Odbudowie, rozpoczynając

16-ty ro k  i s t n i e n i a
wyda z tej okazji »Na Gwiazdkę» i »No
wy Rok» 2 wielkie numery agitacyjne, 
które stanowić będą jak corocznie Prze
gląd Wielkiego Przemysłu Fabrycznego 
całego Państwa. Do ogłoszeń w tych 
numerach zapraszamy Polski Przemysł 
Fabryczny oraz wszystkie większe Insty

tucje bankowe i handlowe.

T<wo Wydawnicze Tygodnika dostaw
S-ka z ogr. odp.

Red. Marjatt Wiktor Jaworski. Red. O. Marecki.

Okresy 1 zelówki  ̂urnowe

B E R S O N

B E R S ON-KÄUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 
C en tra la : K raków , S traszew sk iego  2.

•  •

E g z e m ę ,  L is z a j ie  i t .  p .
usuwa maść

i *siii Ä n o ”  8PrZft(ifvl4 sP*ekiIli n y jü  ł składy apteczne. 
Apteka A. G ąseckfego w Warszawie.

łfcmftfTftifin usuwa ból, pieczenia, swę- 
n&lilUrUJUy dzenia, Krwawienia, — 
zmniejsza guzy U*ir*jfvP*l” Czopki he- 

(żylaki) 55«rI iuwl morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

na rok 1923
już wyszedł z d r u k u .

Odmrożenie • gutkiem)
„ M r a io l11 leczy , go i 
ranki, zapobiega odmra
żaniu się kończyn. Sprze
dała anteki i składy ant

B ogactw o treści, obfitość p ięknych  ilu 
strac ji, in te resu jący  dział gospodarczy , 
przepow iednie pogody, m nóstw o poży
tecznych drobiazgów  sp raw ia , że K a
lendarz  n in ie jszy  p rzew y ższa  rocznik i 

poprzednie.
Skład g łó w n f w Księgarni Powszechitsj

Nabjfć m ożna we wss^stkieh fe&ięparniach, 
kioskach  i u s p m d a w s ó w  pism .

Kupujcie Kalendarz Powszechny na rok 1923.

Czytajcie Słowo Kujawskie.

MAGAZYN
Konfekcji Damskiej i Dziecinnej 

S . F L A K S
— ul. 3-go Maja Nr. 9  —

na sedesu zim ow y
poleca:

Eleganckie s u k n i e  wizytowe i 
balowe z najlepszych materjałów 

Bluzki 
Szlafroki 
Matinki

i wykwintną bieliznę.
C E N Y  PRZYSTĘPNE.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Adamski Feliks starszy felczer, 

były szpitala św. 
Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 0 
rano do 8 wieczór. Brzeska .Ne 13.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski we Wło
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

przyjmuję bieliznę męską do szycia, robo- 
* tę wykonywam solidnie, ul. Ś-go Anto
niego, róg Stodólnej, Szulcowa.

Hesztówka 170 morgów
ziemi pszenno-buraczanej, 6 koni 13 sztuk 
bydła, 9 świń. Inw. martwy kompletny. 
Dom miesz. mas. pod dachówką o 8 poko
jach. Ogród owocowy 5 mórg, stodoła 
drewniana pod papą. Stajnia masywna na 
cemencie, dom dla robotników na 4 rodziny 
masywny, spichrz masywny pod dachówką. 
Od stacji 2V2 kim., od miasta powiatowego 
6 kim. Cena 60 miljonów mkp. „Fortuna” 
Centrala Agentur. Handl. na Zachodzie To
ruń ul. Szeroka 32. Telef. 233.

Skład skór, Nowy Rynek 9. — Nadszedł 
świeży transport skór podeszwowych, 

blanków na futrówki i t. d.

W składzie skór Nowy 
odeb 

zionych.

Rynek 9 jest do

Ii£7fOanif?! Antoni Doligalski wzywa żonę 
ily£fUulll&£ swą Rozalję z SzałkówDoli- 
galskę niewiadomego pobytu, ażeby przed 

ł upływem 3 miesięcy od ostatniego ogłoszę-

I nia zgłosiła swe miejsce zamieszkania i pro
testy przeciwko forum Sądu Konsystorskie
go Ewangelicko - Reformowanego w tymże 

f Konsy storze. (Warszawa, Miodowa 17.)i _____ __________
| y gubiono kartę bezterminowego urlopu na 
l imię Jana Niewiadomskiego. Łaskawy 
| znalazca zechce oddać do policji.

8 i pół włóki ziemi pszenno-buraczanej, 
budynki murowane, inwentarz żywy i 

martwy kompletny, dom mieszkalny o T 
pokojach, szosa na miejscu, do miasta 4 
kim. Cena 80 mil. mkp. Zamcza 4 m. 3.

IO włók ziemi pszenno-buraczanej, budyn
i e  ki murowane i drewniane, dom miesz
kalny murowany o 10 pokojach, stawy za
rybione, inwentarz żywy i martwy komple
tny, do szosy 3 kim. Cena 170 mil. mk. — 
Zamcza 4 m. 3.

R C  mórg ziemi pszennej, w tym 2 morgi 
t l i ł  łąki z torfem i morga ogrodu owoco
wo-warzywnego, budynki masywne, dom 
mieszkalny o 4 pok. i kuchni, 4 konie, 7 
krów, 2 owce, drób, 2 wozy, 1 bryczka, przy 
mieście. Cena 14 mil. mk. Zamcza 4 m. 3.

1 2 0 mórg ziemi pszennej, w tym 40 w. 
łąki z torfem, 2 m. ogrodu owocowe

go, dom mieszkalny, obora, stodoła pod 
jednym łachem, 4 konie, 12 krów dojnych, 
4 jałówki, 12 świń, drób, 3 wozy, 1 bryczka, 
narzędzia rolnicze kompletne. Cena 35 mil. 
mkp. Zamcza 4 m. 3.

mmm uzdy mim
OB0WIĄŻUJĄCY 00 DNIA i-ge CZERWI

Z W Ł O C Ł A W K A  O D CH O D ZĄ;
do Gdańska:

osobowy warszawski o godz. I2.IÓ 
ktKjer bukareszteński „ „ 14.03
kuijer warszawski „ w 247 

do Poznania:
kurjer warszawski . . o godz. 3.25
osobowy „ . . » 5.19

do B yd g o szczy :
osobowy warszawski o godz. 22.19 

do W arszaw y:
jsooowy poznański . . 0 godz. 1-54
kurjer gdański . . * « 3-54
kurier poznański . * w 99 4.28
osobowy bydgoski . * 9S 7.41
osobowy gdański . * w W 16.27

do W arszaw y, Lw ow a 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 14.05.

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIBCBZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.
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